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Ostateczny termin plebiscytu 20 marca. 
Porozumienie poisks-rum. opracowane.

P ań stw o  a n aró d .
Lwów, 32 hrtego.

iWr-Jomc powszechnie, że tedncstjpńngść 
toe» ofkości pogśęsłu prowadzi 4o pobieżności, Jż/t- 
tie jego "graniczenie » rozpatrywanie ■dirobu.otitt̂ k--- 
prawedtzi dr ciasnoty Ges jx>d«Łiin<5gu ^achojzi 
r ó w  eż na połu .aa^rozim.ts^y^i. u gdon. A, ujmit- 
*j£ych zjawisko śwlad^aroSd narodowej. Kto pa­
trzy naprzykfcua na problem narodowy ze' stano­
wiska di-śwładcsacó dawnych Au^ro-W^ter, ten 
mr Łóusekfwencyi będt̂ î . dążył do o-auśaćHi ks jw -  
go pari twa i wo&&& ^a^fiego zbi^rowreka na Kyfc 
orotooydi i lsakł oindefiszych części, Se ich tylko 
da się wyLw ić chociajżtoS na ix)d»ta.wie tarytt- 
ryów czysto językowych, lub .różnić relighnych. 
Zagada narado:w<H>aństwowa trac* wówczas wła­
ściwy swtęó sens i eprawuKa nowożytne psuistwo 
do ordn-oŚci p' erwotoegjo afrykańskiego pSemienia 
dla Ltarogo nrama nawet analogii w  eutjeW óem 
Oredniowóeczu.

To taż mytnem nytdoy Eapa,%*yw£uńe, że i>- 
świadczenia widfcied wojny tej WCaśnue i w tej jog", 
rafie, -mnej pojmowanej zasadzie zapewniły zw y­
cięstwo i bezwzględny tryumf. Zwycięzcy, tj. aoJ- 
<hzra angietó .a i iramcu*aka są dość dalekie od ta­
kiej ciasnoty pojęć, (kńćira raczej Niemcom byfe m  
nęfcę, i bytii -przes nh b istotnie używana, jako ta­
ran rozbijający rozmaitych nifln ucdkicb nieprasi a- 
ciół na wscJudżie.

Gzetajoslowacya jeat praetleż tworem wki- 
tóej wojny, i dziełem zwye ęzońw; specyaht1* 
isrrez nich faworyzowanem. Tymczasem, C1' "wia­
domo, niety&o nie jelit ono tworem . naro\wyun.

stanowi zaprzeczenie nando-weł zasady w 
tworzeniu państwa. SMaća się oma ® twech wieł- 
fcich &3rup narodcwych, Czechów, N  cmców, Sio- 
waitóW, <ło tego z szeregu mniejszych pruk. a to 
Uusnjów dawniej węgierskich . .Połafców i 'Vp- 
er ów. —

Tak sa*no poffijantowa ■— SJIowiahaczyzna, 
czy?i Jugosławia, dalek \ jest od narodowej jetćfyT- 
iiiości, M edzy LJlor watami a Serbstmi zachodzi 
gjęboka różnica kulturalna. Choć język ten sam, 
piaeci:i nóżnree aTałektyczne berdao głjbckie, 
ima wiara, inny tśfab&t, inna przavJość państwo- 
OEu tJ Słoweńców i u Bośniaków róirice te wo- 

(Daluy ciąg na seryjnie dru^ęj^)

Bada ambasadorów naznaczyła plebiscyt na 20 marca.
Kraków, 22. lutego. 

(Telbf.)  (G ) Z Paryża donoszą, że Rada 
Najwyższa w Londyn e uchwaliła' termin plebi*

«cytu na Gómym Śląsku rł dzień 20. m^res. 
W razie Zaś nieprzezwyciężorych przeszkód ple­
biscyt odbyłby ąię o kilaa dni późnie).

Porozumienie polsko-rumuńskie opracowane
do najdrobniejszych szczegółów.

Wiedeń, 22. lutego. wypracowane do rajdrobn -ejszych nawet szoze*
(Teft.) (m). 'Z Bukaresztu donoszą, że gen. 7 ólów, tak. że podpisi-n e amovty będzie tyłka <Lc*

Haller odbyt ifczne konfereneye z przedstawfcieia. 
rni stw politycznych i wojskowych rum. Ob -ady 
te oozostają w tajemnicy. Powszectmiie jednalk są- 
dz*, że poaroum enie poŁ^SaHrumuńskit. zostało

pełni ćmom formSbośc:; panuje pazefagnante, s t o-
beoność
Bukarois.

ten: Hallera pdSb" 
: t bedze bardzc

palby tu Sapfidiy w  
■„.. i uatną.

Poiska weźmie udział w  ewentualnej akcyi przeciw Niemcom.
• KiaiuSw, 22. Mego I i zapewnia, że nrlgdzy kmjrmj środkami przewidzi!*

{ToŁeŁ) (m). Z Panyżą donoszą: „Raopei“ oma-! ny jest także wdział ąrnti (polskkj. Prasa francuską 
wia tśrodkf przymusowe przeciwko Niemcom na! żywo omawia; to zarządizem.. 
wypadek odizncesn a przez nich uchwał paryskich

DBLEGACYa  P& lSKA NA L IG t NARODÓW.
Pa*-yż. 22. luteyo 

(§ OS). Delegacya poiska do Lig'! składa s.ę z 
następujących członków: proł. Askci^zy. jako 
przewoJnczący, Wielowdelslii — zastępca Tar- 
łowskł — sekretarz gemera^y, Arciszewski --- n- 
ifeędł^k odBKtr. spraw zŚgran. i! kontradmirał 
Zwłbrfcowskł, jako rzeczoznawca w  sprawach 
porm sfdafettcegto. Parsanal ddegacyi znajduje się 
już w  Paryże.

REZULTAT W YBORÓW DO SEJMU PKUSME- 
OO NIEZNANY.

Wiedeń, 22. lutego. 
CTełef 1 (tri). Do insza, z Berlina o wyborach dio 

sejmu pruśk'ego^ że w z ęfe w mcii udz’ał ludność 
w  Więtaszej m erze, a^żeli początkowo oczekiwa­
no.- W  poszczególnych ókręgpch wyborczych przy 
stąpiło do inłiy około 70 prc. Iwbiości. Naozół zaś 
jd za f 75 prc. %jza!tai wyborów jeszcze nie jest 
znany, uchodzi jodnak-za rzecz pewną, że socyałn’ 

7. w.id>crrów * w 9 | p n .  P a rtya  >

zaś pczawisłych pomosta. klęskę. Niemiłego psi. 
kusa urządzono w Cassei Sched emanowi, atftrsf 
test burmistrzem tego miasta. Mianowicie gdjj 
Scheidenti n pow.ódt ze zsrotmadzeifa wybórczer 
go do domu, zas+al drswi; swego mieszkań;a mnu 
no poiaibijane gwoździami

Rozmaftości telegraficzna,
(Teter.) (m) BerBn o mowie L. GeOrge*a, Z  BPf

hm. L&tegTttfuJę:, W  tutejszy oh kołach wrzodowych 
przywiązują cfużą wagę do estatniego uetępn mo­
w y LJósd George‘a w Izbie gmin, w  r.ónytm i w n  
jest o wyŁ-lacie odszkodowania w  granicach oio«. 
żTiwości, a głównie w naturze, w dostawie fawo­
rów j sił r-cboczych.

(Tełet.) (łn( Namtętos walka wyborcza w  Bo* 
Mnie, Z Berlina te* rwifiw,. „Beri. Tagebłatt“  o . 
rt-Tsega, że namiętna waika wybórcza przy wybo­
rach do seśnro pruskieg'', mr tąca charakter wybL 
ubc anCyTrepuHikańsiki. może wy ̂ 'rv.ić bardzo n il 
pożądany wnfyw na pr"'.ebLeg konferenoyl knta 
dyńskiej
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Jftępużj jesztóe dpłytedbri ej. Podział Jugosławii na 
dwie fer-py toiAtm^li«e Jest ‘falk.tem, nad .którym no­
we ‘państwo n’e prędko (prziej4ri3 do porządku 
Uzieimego. Jest to narodowa i kultimatea mozaika 
haidao jaskrawa, yod względem ku^uraJno-reKgij- 
aym jaskrawsza nawet niż (Ozeche-Slowacya.

Już w Rnmu-nil ta mazakowatość narodowa 
występnie w słabszej foumto; n et®  neSugitoych 
iwzfcdteiafów tak c-strych, jak w  Jugortławii. Nie- 
mn'ej przeto i w  gn bukach no wieś Rumunii znalu- 
złu się bardzo wiete pierw' asfia nienunuńśKiego, 
a to serbskiego, węgierskiego, niemieckiego i wre­
szcie bardzo znaczny procent Rusinów. ,

Fakty te dowcdŁą, że autorzy .traktatu wer- 
sa^iego dalecy byli od dtoncbry terstwa na poiu 
stonowania jdeodoigU narodowości" woj według re­
cepty aits:!ryac!kiei, czy niemieckiej, do procesu 
tworzenia patWw na .wschodzie. Twartzme przez 
■sieb e państwa opierali, względne starali się o- 
“przeć na narodach, a nie na raarodowosoiaun, przy 
cggn zdołncść pańsrtwow'-twóncaa jest tą wła­
śnie, która. wyraźnie oddziela pojęcie narodu od na 
BWtowości, która mrf.onieczT.ie musi być narodem.

Ccś podo?ui€'*u widz imy równ:eż w  stosunku 
Całej koałicyt do probfemu rosyjSKiego. Nie idzie 
nam oczywiście o kalkuilacye finansowo-handlo­
we, wptyiwia^CŁ na zapatrywania ikoakcyi na przy 
szłość Rccyi. 0 staisk2i.ie nie mcina nawet i dud- 
siaj ime.zyc wszelkich zantierzeń ipof tycznych 
miara fofcća kramarskiego, i .obliczania .przyszło­
ści papierów gtołdowych.
•

Otóż nie ulega wątpliwości, (że Fiancyai i A- 
musryra patrząc ną przyszłość Rosyi pod Łąiteiu 
Widzenia wiaiKiej Rp iyi oii dby w  skromnym za- 
fcresie, przecież -ki enują się foryteryami racy i :pra- 
wniO'PClitycznej. Kto zna Rosyę przedwojenną, ten 
w:*, że miiirto całej mjaisy wiełkonosyan, sięgaj i-oej 
80 milionów Judzi, w  tęi samej Rosyi .mieszkało do 
Sn) milionów nie-wielkoTosytui. Ta druga ' masa 
przedstawiała i przedstawiła prawdlztwą 
mozaikę narodową i narodowościowa, tak­
że i po wydzidecJu z cielska Rosyi z'en, obecnie 
polskich, a taicie kiśćów nadToąłtyckrah. Te ostefc 
nie, rażeni wzięty, nie przedstawiają zresztą pową 
żnel cyfry ludności. F manaya, Estonia, Łotwa i Li 
ifcwa nie bęuą przenosiły 10— 11 milionów ludności 
suto licząc. Pozostaje zawsze ogromna cyfra nie- 
Rohyam, bedaj przeszło 60 milionów ludzi,, rozpa­
dają zych sto na oałą zuowoi mo^akę *rujp narodo­
wych i ludów.

3
JAN KUCHARZEW SKL

Dylemat górnośląski.
(Ciąg dalszy).

(Z  m/dfclału (p. Ł „W artość ękondrrticzm 
.0. Śląska11 opuszczano przez omyłkę ikońcoiwy 
■wstęp, który .fatnanót jaik następuje: *)

Lozanna w lutym.

Godny Śląsk iziaiś mus szukać abeemie in­
nych źródeł zaopatrywania się w rudę żelaz­
ną. Gdzie je zaiajdzie? Sama przyroda, przy

*) Nie e io w ą c  już o ogromnej konsum^y' 
węgla w  Anglii J w  Stanadh Zjednoczmy di, 
»  wiele większej, niż w  Nksuruzech, podnieść 
należy, że foctnsumcya tyilko cojaruego węgla 
■we Francyi iwynoisiiła w  r. 1916, 1,48 tan od
gjtówy, c zy li ówukrctmt. tyiłe, le  w  Jrteco.

Aby csŁ^nąć tę cyfrę, Polska Dowttna 
t y  kcwsjmowtać jeszcze o  40 muiionów ton 
rocznie więcej. Jest rzeczą jasną, że dła nod- 
RDe-sierda swego poldupaditogo przemysłu j d o  
ppowajdzujnk go db większego rozwoju, niże? 
pod jtząjdaitni swych ciemięzców. F°isica (musi 
(Oieć w ęgla podosfcaiikffem.

Na tiade produkeya węgla w  Pofesce we 
inoiże byó ani powiększona, ani nawet dopr*- 
wadzona do •skromnego psrizedwojennego po- 
rbmu. Porraijaiąic ogólne obnażdrFe się wydat- 
BPści topalń w  całej Europie, polskie kopato/ie 
nd erplały’ w iele z  powodu okupacyi, a-

Nawet owentaBln© ^y^drctnitJe ładów kau ■
HcŁzfdcu, nawet częściowa — oneadua reafeacya 
ipnogratm uionaińsfcK̂ ro tego' probkunu nie rozwią­
zuje i r e rr .-rwiąże. W  Skład bowiem totoości każ 
■diego, nawet bardio ofcroj neCD pańsiwr rosyjsfliie 
•go, \vcpazii. ziiaczna ilość elementów nierosylSkiciK 
Albowiem naistorajnieeszy zwolennik ' .rozczlonlk - 
w ar’a Rosyi, nuiswrajni^szy fedieralista po pierw­
sze maci zispokoić kardynalne pogrzeby gospo­
darcze i komunikary jue WWkOTO^tfcft ego pań­
stwa, a po dircgie on sam cofnie się przed) nadawa­
niem praw państwowych łisdon\ nie dającym ża- 
d,D0j igrwmtmcyi kulturalnej.

Opieranie zat-wn iidiei państwowej wyłącznie i 
tylko na zaisudzie ściśle narodowościowej Jest ®v- 
cyą, nie tkająca Edę Liirwczj^nstmć. Uinganizacyi 
.pańsiWoweu me dia się nigdy i nigdzie zidentyfiko­
wać w rupałności i btz  ajasirzeźeń z organizacyą 
narodową. Jeżeli jakiś nairóć, lufc państwo chce bez 
względnie taką identyfikacyę przeprowittLić, to 
wkońcu musi paść ofiara takiej własnej teiwencyi, 
eaego naH-iyszym przyiatadt&m są. Niemcy Qnca.eii 
oni .bcwiem nidr^fko przepro-waiapiić zupełne zće- 
dnoczeniw, alle każdą grupę niemiecka, ijiaeą  po­
za granicami państw niemieckich, frcdotowąli ule 
jako organ iiarodo, oJo jako organ niemiedcego 
paiństwa. Możnaby nawet sfrTmiiiować pcgląd, że 
narodowa tendenicya Niemców dc fp^Ae^owad&mŁa) 
zjedinoczonia wywofaila tyle looWzyi 1 antagoni­
zmów w  sryiecie, że isdiowodn'?a niemoŻliwcść na 
przyszłość ktotyf&iaicyi aibsołutnea naiodu i pań-

Do tych samydł wuioskóry można dojść, stto- 
dyując rozwój kultury angieliidel. Nfkcniu' dzisiaj 
n e przyjdzie do głowy Letzbciisowite żądanie, by 
Anglicy i Ametrraanie połączyli się w  jedno pań­
stwo ze względów narodiOM^kmiurallny ch. Co 
więcej rtajwet w obrębie angietokiegT peńsrfwa, 
mŁnm całej ogronmej przewagi i i osnąicęgo wpły­
wu angiclfeikiogo języka, nilkoim; się nie śni wtła­
czać żtytede państw owt angieflislkie, w  Egipcie, czy 
w  Indy arb, w  angiefeLę fonny narodowe. Przy­
kład .ton powcca dosiiutacznie. żie w ramacb ledlne- 
igo (państwa jes‘t aż nadto miejsca do rozwo!u ić- 
inych, nawet wysdkiołi kndttir. Trzeba jednak w y­
zbyć się gruntownie śc Slfe nie.:iiecŁo-aasłty adkie- 
go .po#i<tU' na istotę zjawiska.

j. a

pomocy etnografii, geograf, j i hśatoryi podej­
muje się dostarczyć 'mu jiej z siostrzanego 
kraju byłego Królestwa Kongresowego.

W  Foteje, w  biiiskiem sąsadtetwic Górne­
go śląskm, są uarizwycaaj bogate pokłady ru­
dy żełaziui. O cena się je na )00 do 600 mi­
liomów ton. (Meanoryitl niemaoceJ przedstawi- 
cadi kopalń i bul Górnego Śląska a 3. w rze­
śnia 1916).

WytSaność pmzediwtojeęna tytdh kopalń 
ne  moiże tli w chodzi; w  rachubę; wod ec 
przcfjńcód. iSitaiwiaityrh 'przez rząd rosyjski, u-

żetby mogły ry  KróHkśm czasie podijąć w  j>e‘m 
swe ozynsioód,

l Ikałzuje się zatem z -beapośreldMą otszywT̂  
stoścą, w jaikim .stopniu .̂cttomiiczua przy- 
sziłuść Poltski zaieżmi jest od. węgla Górno- 
śląsfldtego i Wżtia zarazem zdać gębie spirawę 
i  zależności ekonóttniozinej, w jakiej znalazła­
by siłę wiolbeic Niemec, gtdJytoy Gónay Śląsk 
przyznamy został Nfemcom.

Bez Góraegto Sliąslka ^węgel połskl, które­
go wydainość ls|padła do 6 mitkmów ton, po­
krywałby zaledwie jedną yjiWiną ‘̂zęść zapo- 
trzebawarśa kraju.

Z drugiej strony Nemky, nay^et pozba­
wione Sląs&a, potzwsrałyby nadają —  jak togo 
dowodzą cy fry ,'w yże j przvroceone. najbo«at- 
Szyan w  węgiel 'krajem pa koarynende euro­
pejskim.

Dła iktórego zatem kraju, dla Potełd, czy 
dla Nićmicr, w jgiel górnośląski jest absolutnie 
■njozbędny?.

Z prasy rosyjskiej,
Lwów, 22. lutego, 

NIEDOLA ROSYJSKICH DZIECI.

P&ni Lmraa-Zinowiewowu oświadczyła na 
„zjeźdze in ządzonym pffzez urząd publicznego wv- 
chowanaa" — „z mlcoeg^ pokic.enia pownaśmy 
wychować — pokoi en.-e komnnisiów. Diatego 
też dziieoi powinny być iznacyonalzowace — a 
jednym ze spceoóów tej (Hńcyonaliiżacy: jest zafo- 
.żenię sow eckich zakładów, dla dz ed. w celu u* 
ratowani* ich .od śmierci głodowej.14

Na r ?ta4nkn zjeźdz;e lekarzy wysyła na ław 
cała af edola mal,iczkich w  sowiecScm »cnaju“ .

„Wola Kass.‘ zam eszcaa oświadcziene pew- 
■nej zarządczymi jednego z takich zakładów:

.^Rosyjska matka pi'zeżywa ooeoniie ogromną 
.traz&drę. Spcd:rzyjc:e na przechodzące .po uli­
cach (kobiety. W  tej chw l fojpozna wśród' nich 
kaiwy matkę — matkę maleńk''ego dziecka. Biedna 
ona, (Mizerna — oblicze ^ełne bolu. Widka dzi- 
s’ejsza rragedya rosyjskiej matki. Pomyśle© sami; 
rząd sow'eck nategą, żąaa, by każdia ma^ka odda­
ła swe dziecię oo sowdeckej Iko^obk'. Każdy wi­
dzi, jakie są tego następstwa. W dzćte  jaka pa­
nuje tam groza, a .panuie dlatego, że do dzieła 
ato ęj-, -się ludzś.e, nie iub ący malticzi. cn — wro­
gi, wzgiętlem n:ch usposobieni. Śmiertelność 
Wśród dzeol oddainych do zakładó w ogromna, a 
oddan!,e tam dzieci, to skazanie ich na nechybbą 
śmierć. A rosyjska matka okruthe biedna, nie- 
szęzęślSwa. ule chce odstąp e dziecka swego sowte 
cklej kolebce. I z tego powodu n^wc tragedye.1*

*Newątpli>wc jest — oświadczył związek le­
karzy dziecięcych— że m; sowa s.nie, tełność 
wśród dzieci * uszczuplona ,czba narodzin'sta'! w  
związku z m zedstowzięćanp rządu. Który czyut 
oo tyłkfl .moiźłiwe, by znacyorotizować dzfęć. Nąc 
leży z pii-.ykroście zaznaczyć, że młode pokoknile 
ooecnezo oki esu nie istnieje dla Rosyi.*' ‘

PO  WSTANIE W  GUB. SARATOWSKIEJ.
iZ M.oskwy oc.io®zą, że ruch powstańczy w 

sairatow-skiej guberni: przytnę.!a ooraz szeisze
rozmiary. Powstańcy zajęli ważną stacyę w ęzio 
wą Atkarsk. Sow eckie Właoze wysłały oiorzy- 
m;e oddziały czerwonej armii w celu aśm erzeua 
powstania. O groźnym ruchu świadczy fakt ustc- 
mywiienla komisarza Podwo^sktogo Werownifcem

trudnaającycił nońrtalmą eksploatacyę. Rząd 
rosyjyki zabratólał wywudu rudy drogą lądo 
wą, •puptourfijąc irówiuuezdśdo ikuport do Pol­
ski tukiy roayjisikiiej.

i\uemnje<j prorfrskcya WapaM oodśłófch wzno 
siła e 123.000 ton w  1909 dc 311.000 w  1913, 
przetdtcm izaś, w  ir. 1910, t. J. orzeer kryzy­
sem, swwodhy amym zakazami rządu rosyj­
skiego, prod.Lmctr.o doszła do 485.000 ton. Do­
wodzę to wydlatności tych kopalń 6 można 
twiendzić, że  przy racy* niamie] ekstpioatacyfi 
ktopalme te w;yistarcz3^ły<by zupełm e, by Gór- 
nertru Śląskowi ictastainczać portrztobnej *lośd 
mdy.

Każdj pnzem^isL aby mód z rstntoć. po­
trzebuje surowca i odlbytu. Pr/e.nysł śjąsSd 
może pottirzeibiuy surtywfieic sprc wadzać Ijnrzyh 
stnie tylko *  Polisie i w  Polsce też znalazłby, 
swój odbyt nafeuraky. Przemyśl} śląski nabrał 
pr/ekeiiu.: :'a tego jesizcze przed' wojną i uał 
prza'00 taffiiu teimu wyraz w  BmtncTyaJe taj­
nym, dnikou^iyu- w  Katowicach grudii a 
1917, w  którym p r  sedstaylciele przemysłu 
śląslciegw źadali isofi elkoinPmiczinej Polsk' e  
Niemcu.m.

^iwiązdk. ptrzemyipłiofwy kopalń \ hut* 
przedstawa w  następujący sposób niekorzy­
stną sytuacyę Górnego Śląska, od łączonej 
ód Polska

 ̂ - !>■,■ —-*• Ir
cc. J. n,y



operac/f £t«~dłwKo eiowstaricont Z tig o  ponnjlu 
Podwojski p d w o iw  i^stał natychnrfase z  prze­
glądu jpołudno fftgic, frontu.

, ">
V NAPAD BO ŁSm TW Ó W  NA GRUZię,

W  nocy z 15 aa 16. lutego bolszewicy prze­
kroczyli gran cę Gruzji ł-ampoctzęli .atlct z gru­
zińskim oddziałaum Na&a,! urządzono równocze­
śnie z północy ' kawaten-yą !l z południa armeńską 
piechotą. Gruz ńskie wojsk., trzymają się dz ein e.

„Swoboda" podaje we własnej korespa .deu 
cyi ■& lyfEsa: Około 14. lutego rozpoczęły s'ę u- 
tarczki w  Borczal.ńskim okręgu i w  Woroncówce.

Rosyjski e regularne wojska zoctały rozbrojo­
ne, jakoteż armeńskie oddziały.

Gruzimi skoncentrowani została na łwlf za- 
dicdniej od Sadachta.

Qruz'ńskie władze twerdzą. j f  w  repn?!e Wo- 
romcówkil posiadają pułk kawalery^ trzy .batalio­
ny narodowe' gwardyi i icztery /batorye, razem 660 
szabel, 3800 karabinów i cztery bataye; w rejo- 
.n e Sadachta — pułk kawał ary i, trzy bataliony re­
gularnej armii n 12'armat razem bOO szabel, 36u0 
karabinów i' 12 armat, w TvfFs'e mają około 4000 
bagnetów ; 16 armat, w  Dżarndiarskim reiofne oko­
ło 9001' żołnierzy z narodowej gwardyk i 12 antfat.

Z prasy słowackiej.
Lwów* 22. lutego. 

EMIORACYA SŁOWAKÓW.
* ^Sk>wia!k“ wychodzący w  Budapeszcie, fr- 

sze w sprawie wychodźtWa Słowaków: „2em :a, 
za którą nasi praojcowie krew przelewał5, gilnle '• 
do cudzych, rąk prza:bodz\ ząś całe gromady 
Słowaków codic ennie emigrują do Ameryk1. Na ich 
zagrodach osiadają obcy indzie, przybyli z Czech 
Uc eka Słowak z tych miejsc, na Których idem? 
przyjacół, gdzie go nękają i) okłamują. Dart^r 
gibszą czescy krzykacze, że Słowaków oswobo­
dzili, wdok bowiem emigrantów mów5 o czero im~ 
neni, Dawnej wyjeżdżał; również do Ameryk 
!ecz wówczas zgraje agentów przyrzekały ;n 
łatwe zaróbki. Teraz .prześladowani porzucaj 
swe rodziny. Przeszkodzić temu nie możemy, je 
steśmy odcięci :i do pomocy mezdołn1. Czesi z 
wszelką cenę naglą do reformy agrarnej na Sto 
waczyźiTa, chcąc w  ten sposób przeszkodzić tan- 
gracyi. Obecnie zaś przygotowują w tej sprawi;
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tfómaezyfa z angielskiego

B R . n e u f k l d ó w n a ;
(Ciąg cclsij).

Spożywając w  domu sbiontny obiad bez ża­
dnego praw e apetytu, Dolores zaczęła rozważać 
dokąd pojadą. Zdawało jej się, że wybór niejsca 
’>gdzÓ3 malał wielikie znaczenie. Myśl miała teraz 
.•■wobodną, ale a  łaibienie fizyczne nie minęło | drę­
czył ją nidpókóji. ‘Nie pozbędzie go się 'dopóki nie 
wyiiodizis z  Rzymu. Po obiedtzie przespała do bta- 
wiaini. Dcted p:jad.ę? Gapl'i, Sorrento, Arnani? 
Ndie, nie. Stanęła jej przed oczami P en  gia —  wi­
doki łagodnie metouTiiezie, ndeiral tkliwe, .dihgie 
pas.na wzgórz Umibryjskidb. nasuwające myśl o 
żywotach świętych. A le odirBuciia w  myślR Panu- 
gię. Te aMejscnwosci teraz nie dtta Jiiej. NSe Sinia­
łaby tort® praabyjóać w  siedzibie świętych.

pozostaw ię  decyzyę do jurtra“  —  pomyślała.
Ody sen zamfciął powieki Dotones teigo wie­

czora, ztówidto jej s'ę, że SiOi na tarasie w  Ofc- 
vajto, ŻC sły; tzy dobiegające z spośród drzew ofiw- 
nvcb gicsy dztooięoe, widzi krążące drobne syl­
wecie na otwartej przestrzeni, ctocionei domami.

łnterpe&cyę do sejmu, aby winę z  słetffe 
zrzucić. Wkońci* , Słowak zwrra^a sto do Cze­
chów, ażeby zaruechuli ipraemadcra ań, * wtedy 
tylko emigracja ustanie,

PRÓBY ZitLIZŁniA DR. SROBARA KL HLINOŁ.

ftostem dr. SnOfcaiia b3’ ło oba^nfe ea kaMą 
cenę Hiiinkowwów. Zrozumiał jedmaur, rż dążenie 
t0 n5e jest tak łatwe, gdyż mysi autonomii u łńdu 
z  dni i na dzień tężeje. Oba wiał się tez, że orowa ■ 
dząc tasą poitykę, zOsStanie obalany nrzy ^ 'b o ­
nach, dlatego zmienił taktykę swą wobec iflink' i 
zapragnął z mfm zgody. i

Między ludowcajmi a cusiKasrjmszarni docboJ^iło 
już we wrześniu do zzody, grudzień jednakże za­
wiódł. Dr. Hodiża b^zmici esowme pośfednfbzył 
tej ugodzie. Myime jest, jakoby w  ten sjjosól, 
chcdl uzyskać krtoęsłoi mintśteryaine. PbgoJz? sę  
był z Hlłffiką, a nawet począł poddawać myśl “ irto- 
liomiii Słowaków. i 1 i i ,T i

Do pojednania tego nie dopuść^ jednak dr. 
SnAac, podjudzając przec^ ktodży socyai-demok- 
ratów. Twierdził, on, żc pojodnaiMe kfodży *  HJin- 
ką byłoby pr/ecw ffiremti skUowai.e. W  ten iipo- 
sób zamiary Hodźy spełzły na nfczeni*

Nasftępnie z tą samą myślą wystąpił rdr. Sro. 
ba.r. Soodz. &wał się, że 'wdowa strona odstąpi od 
swych agitacyjnych zamiarów ? zaspokoi ŝ ę u- 
miankowang formw; autonomii. MarzemTa jednak' nie 
diopTOwadzly d,n cehi — Mk było do .przewidzenia 
— albowiem parrzedmem swem postępowaniem 
zoy skredytował się w odiach łudw i hFńkj,

BRaK  MAKJI NA SI OWACZYŹNK.

Czeiś.kie rekwizycye Bvowodo^.Tały eupefeiy 
'-rak mąk? na Słowaezyżnie. Zabierają cifiopom 
zboże na zasiew, wobec czego poła aa •wjosaę ule- 
^os(aną zasiane. <

iwo-LŁTNIA ROC/.N!Ca  JANA MATUŚKA^

10. stycznia br. święcono lOb-łetnią noozmicę 
:1arcccin Jara Matuśk1, twórcy słowack!pgo na­
rodowego hymnu ,Ni,id Tatrom &i błyska“ . Sława 
ego .rozbrzmiewa w  całej Słowacy»', Słowa hym-

jeszcze s:ę nie sprawaz ły, naród jeszcze nie 
est woiny, 'ale się budzi i powstanie, bo burza 
wzb era Za Tatrami.

Nastepnegio ranka pragiraenif. opuszczietiia Rzy­
mu zaroi śniło się u Dolores na gorącaikę. Goawiała 
tóę, że h4a chrdła pnzyoędzie Cezary. Jeżeli jesi 
w Rzyiple. otrc>mał już list, wrzucony przez nią 
poprzedniego wieęzóra do stoi-zynki polcztcwej. 
Przeciętnego mężczyzn^ Ust ten jak zaipora po- 
wistrzimralby od palaou Badbsriii. Ale Cezary nie 
by? mężczyzna przec"‘ętn3’m, zwłaszcza, gój 
wchodziły .w grę rozpętane namięinoiści.

Teraz w  świetle dziennem Dolores uSwiado- 
iWa s°b:e, że ostrzeżeń e księżnej zara as# po­
wstrzymać Cezrrego od przybyć1̂  du pałacu Bur- 
berlr.i, może go popchnąć do jakieg0 natychmiasto­
wego viynu. Wrażenie, jakie wywarła na mej jego 
iTeopatrzna, bezwzględność po obiedzó w  wili 
Mec) ci. ne zatarło się jeszcze w jej pamięci, Pra_ 
gnał owej nocy wywołać scenę z jej mężem. Cze­
go może zapragnąć terau? Ale mus: być posłusz­
ny jef woli. Po tern, co zaszło, horor nakazuje mu 
stosować się do jej życzeń we wszj slkiem, co ma 
związek z jej dobra sławą.

Wezwała Carfna i powedziała mu, ze ‘spo­
dziewa s:ę w izyty sPostry Idy i że poza nią nie 
przyjmie niikogo. Cariho. z w.mg wielce poważną 
zapewn? panią, że rozum e, a mówiąc to, wpatry­
wał c w  nSg sweic wielk emi- smutnemi oczyma. 
Dolores, zaniepokojona, rzekła spiesznie:

— ,.Va bene, Gawlino!“
A gdy wyszedi, odetchnęły swobodniej. Ogar­

nęło ją foov/em uczucie, że jest przeźroczysta; u­

f < 4 ! e t u a . |

PAN Z NBSBA I  Z  ŁTW t

(7 co Mu: „Kolędy ji-fekK)_>

Pan iz nieba i z «>na Ojca preycfoodŁń 
Oto się z Maryi dlztś Jep<i& rodliB̂  ,

- Sceptr go nie zetooi - 
Ni p-ór opasce,
Oczyma dtstodkó 

iPatrzy natn w  dniiSza 
Zagląua <pcd strzerfry^. ,
I waży grzechy,

A kiedy już wKi,okłem Polski. 
tek  niebo w  jesioni, tak się «a cmuał. 

Powieozki z  łzami .
Jakby z jiesiauia 

I w^łdk anicU 
lP *y f w i  raćidŁ 
O! biedny nanoa .o 
Mąidrpś po iS(rfc*uL ą

A’ edy już zasyęfer’ nasd samem rapem 
Żołnierzyk nsCiz prosty stanął pt<°ed ksJAbl 

P rzed majestatem 
Otworzył seret 
I wnt». za&wdly 
Kwiatom kobierce.
A Bć&. co już stpać miał
Pnziez łzy się zaśmiał. ,

■IenXyk Yrftrzchowałi

Wił TOVlł0lIl9 8I10IM
Lwów, 22 EaW<5.

(t) Dzfęiki lnićyatyiwSe kilku wybitnych ooy- 
w;wc-ii miasta  ̂ znaiych w dziedzinie życia gospj 
dacczcgo, powstaję we tw^rwie Pdsfcie Towarzy­
stwo Ekonom'cme. Ce Bem Towar7.ysłwa jest pófc- 
lęgnowianie Jmuki gospodaltoitwą stcołeczinego 'w# 
wszystkich łaj gąlęziacli i rwz.pafrywan’e zSaiwiśHk' 
aktualnych żyda ekonomicznego, wspóSuidżial wr 
prEygotowyiwaniu polskiego w-awodawtatwa eko­
nomicznego. -f cena projektów ustawodawczych, 
ustaw i rozporządzeń dotyczących wszeafreb Jzśe 
dżin goj^ódlaratwa społecznego, oraz aopuLjyj^i- 
cya wiadomości ekonomicznych 7m poĄjśżą odczy­
tów, pogadanók i aebra/t, własnego wydawnto-

chował jej klucz od zatrzasku. Go mu przeszkód»  
zrobić z tego Jtlucza użytek? Nie pou meu, Łkożb 
się uje odwary, Ale nie mogła być niczego pcwm 
w  stosunku do irrego, Dcaude takie gwałtowne, jak 
jego mi fóść, mole go znitwol ć do aacomnieida o 
wszelkich konweaiansacli,, do zerwania wszeł- 
k;ch r/ięzów. Gdyby tylko siostra Ida rrayszła jak 
narprędizef! Stodząc w  ba walni Dolores wytężała 
słuch; otworzyła naośceż drzw", dri^lące ją od' 
przedsfouka. w  obawie, żeby Cezar; ute wszedł 
uiespodzianto.

Jutro oi/aśc? Rzym — bez względu na to, czy 
sostra Ida z nią pojedzie. I n'e powróoj aż jp  przy­
jazdu mę-ża. Jak się z nim spotka — nto wiedziała. 
Nic śmiała jeszcze teraz myśteć o tem spotkaniu. 
Może znr jdzto- sposób opanowana się, azfonoienł»  
się w  upołkój 5 odwagę, gdy będz'r zdała od Rizy- 
iuu. Prze® te trzy tygodni5 e, dzielące łą od chwiH 
w którei będzie mulata powrócić do swego zw jk- 
łego trybu żyCa, odzyska choćby pozorną równo­
wagę dachową, nauczy s5ę panować nad sercom 
Chc5ała"w to w  erzyć i postanowiła wb1czvć o 
zdobycie zewnętrznego spokoju.

Siostra Ida; /przybyh mlęozy godżwa Srugj 
a trzecią', a gty Carlino wychodził, c.pincwiadziw 
szy ją do bs %/iahd, DoSores^nrzypomatoł^ tan w y­

dany rozkaz.
— Niema mnie w  doimtt <ffia uSkctzo.̂  Hw wyy 

jąhoi.
— S]^g0jioiriat!

— Nie zimienifa pani zamiaru, Ladv Carmyrr,*. 
spytała siostra Ida, p; wv^ścin cn,topca, kad*. 

!ar. pninrzecńwko Ztolłonas 'i aaraiorfac się w nią ba» 
•dawczo*

i  <C d. a )

A potem, gdy coraz głędłbej zapadała w toń, 
siennych njatzeń, usłyszała znów wzdychający 
szept, który doleciał do niej puipręez gałęzie od- czucie, które wracało otojedn >kroałe w  dniach 
wme: • ' na?stępoiych.

„Dawać życ1e I— podtuccać .płomień oocb/' - ‘ Ale. r.imo rozkazu wydanego clTtopcu, była 
dni — zawMlmać jslace zabawy na świecie**. ; niespokojna. Nie wątpiła już teraz, że Cezary za-
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lwa i puMUoacyl w  czasopismach, lądrwendyono- 
wiania prac i wydSawmctw ekonomicznych, przed­
kładania wŁwteotn i ciałem repre^rstacyinym opi­
nii, rnemoi patów i wniosków, przez utrzymywa­
nie biblioteki 1 czyteśń i urządzanie zjazdów m a­
kowych.

Powyższy program statutowy (Potetóego To­
warzystwa Ekonomicznego śwfedlczy o tein, ie  inl 
cyatorzy zaJcreśdiłi Towarzystwu batxteo szeroki 
Ł-aScres działania. Życzyć natęży, by zamarzenia 
te spełniły się w  jak naówJegSe&W'ch granicach. 
Nie-wiąWiwie Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
powołane będzie do poważnych zadań. Szczegól­
nie obecnie, w  dobie tworzenia się Państwa Las-pe 
go, odczuwać się daje dotkliwy tar alk zrzeszeńi-a 
obywatelskiego, tktóreby w  sprawach gospodar­
czych wupółi^racowało z Sejmom i Rjądenn, mają­
cym nie zawsze możność, mimo najlepszych inten- 
cyi, zrozumienia ipotrzdb sp- teczjeństwa i je&o Aeu- 
<5encyi rozwojowych. Wskutek tego praca Sejmu 
I Rządu nad sprawami ekouonśczniemi nie pozba­
wiona jest pewne? dorywazości. W  kmych spełe- 
czeństwach każde wożnkjsae zarządzene gospo­
darcze przychodzi do sJcubkiu dopiero po wycz-er- 
pugących dysScuayach nśetyBoo w  cwrfe ustowodaw 
cziem, ale także w  pnaisie, na zdbuonkch nauko­
wych i zigiromadtoeiiiach zrzeszeń zawodowych. U 
was niestety stosunki są dotąd wręcz odimienne, 
to też najważniejsze n eraz ustawy, ł zarządzenia 
wrzynające, się głęboko w stosunki ga pooarcae 
Rzterrkicn wamsów ludności, zaskakuj sfery inteire 
sowane zupełnie niespodajiaró®, a co gorsza, opina 
cowane baz należytego przygotowania, zawierają, 
tyle braków t błędów, że z^mast przyczynić się 
Ido rozwoju żyda gr-spodćurcaeigo PańKtwa, wpro­
wadzają Chaos i zamieszanie. Jeżeli Polskie Towa­
rzystwo Ekonomiczne zdoła w  tym kieirustku wpły

nąć na doprawą cfcecaych łccsnnków, sastuga je
gr̂  będzie ogrosnm.

Społeczeństwo n&SŁC nlewleto zajmowało 
się dotychczas sprawami gpepotiarczentL Poza 
szczupłem gronem Sudzi nadd l prajetykt szersze 
warstwy społeczeństwa z dziwną ohojętnośdą 
odnosiły się do spraw gospodarczych, poświęca­
jąc swą uwagę i s vć i wysHefc przcdewszystSuem 
4 »i«wotn poftycaaiyni Skirtu sautodbania w tym 
kierunku są <fia nas bardzo smutne. Zanadto roz- 
pofitykowabśmy tta a sa mało cShaflśniy dotąd o 
Jswestye okonomiczoe, które ńwcsnzą podstiatwę n'e- 
tjdbo bytu gospodurcziejgo, ale także jjofityczneg 
i narodowego. JoŁsłl więc PotLłdo Towarzystwo 
Ekonomiczne skupi u tS"'ebie tych wsziyistklch, któ­
rzy nietyJko teoretycznie, albo z mocy swego ptr- 
Micznpgo stanowiska zajmują słę sprawami ekono 
nriczoertsi, lecz także łodzi tkwiących w  prafctyaz- 
mem iydu  gaspcdarczem, posiadających dui* do­
świadczenie i wywtae wiadomości fachową, wów 
czas przyczyni się w znacznym stopniu do rozbu­
dzenia i podniesienia w  naszem ^jołeczeństwie 
groamnaawa doniosłości zagadnień gu-podai - 
czych, ■

Inauguracyjne Watro Zgromadzenie cełoritów 
Polskiego Towoazystwa Ekonomicznego odbędzie 
się w najbliższą uk-izi-eSę, tŁ 27 księgo tar., w  wiel­
kiej sali rataazo wiej, i«a ktarem nastąpi uficoMstytiuo 
wanie są Towar zj^Jtwa, a nadto dyr. Banku prze- 
jnyStłowego dr. Marcin Szamkj wygłocł odczyt pt.: 
„Powojenny przewrót gospodarek/*.

Witając e saczemn zadowoteniem powstanie 
iPolskięgo Towwzystwa Ekonomicznego, tyczy­
my mu naStepszego powodzenia w jego pracy, nie 
powinno w  Towarzystwie zabraknąć n kogo, feto 
zajmuje się teoretycznie lub praktycznie sprawa­
mi spoleczno-gospodarczemi.

K A M S t U i i

P A M I Ę T A J M Y  O W A W E L U .
\ Kraków, w  łwtym.

Odeawa kierownictwa odbudowy Zamku fcró- 
łewsklfeso w Knakow e dla społeczeńsitwa w  spra­
w ie składania funduszów i>a prowadzone na Wa- 
wehi roboty i; projekt wmurowywatia cegieł — 
kwrdeiti z ‘Oazwil&katni niosących ofiary w  sumę 
jednorazowej 30 tysięcy marek (na opłacenie je- 
dnodn.owej robocizny) — gtoiśnean rozległy, s ę  e- 
ebem po całym kraju.

Już 27 tak ch cegieł pamiątkowych w  przeciągu 
iedneso m  esiąca, wstewboo w  mury obronne 
Wawelu, rozpoczynając od miejscg wylotu uL Ka­
nonicznej — bidą się tanu tabliczki z nazwąsikami: 
Miss Ed th Broum, New Jotnk, Master John W. 
PnothinglfcŁm, New. Jork, Jan na Strażyca, Kajrcz- 
miska, dr. Rudolf Bereś, Kraków, Bank Ku- 
piectwa polskiego. Kraików, Bank Związku Spółek 
zarobkowych, Kraków. Marysieńka Ve'cHnge- 
równa. Lusławce. Bank Małopolski, Kraków, 
Bank Hmidkrwy Kraików, Kazm ’erz Krzaklewski 
Kraków, dr. Htgcnlusz Kotulslki, Kraików, Int. J«- 
łan Szme der Kraków, Stanisław Ootesmansn, 
Wiedeń, Maryanowie Dąbrowscy, Kraków, Ro- 
daba śp. Edsramda Z‘e!edewisJkIego, Kraków, Pr- 
rna Bogusław Berse, Warszawa, Jan i Helena 
Herfee, Warszawa, Helena Dąbczańska, Lwów, 
Zajączek i Laukosz, fabryki sifcna w  Knakow'e i 
Kętach, Adam Basecld, Kraków, Stanisławowe 
Hobotowe, Jondaaiów, Bank Komercyalny, Kna- 
ków, Tow, Alkc, T. Hertwte, Pozaiań-Kraków, o£>- 
earowie baonu zapas. 4 pp. Legfonów- K elee, 
podoftc. detto, Krystyna Andrzejewa hr. Potocka.

Ne jest <f!» na® I nie będz> dysltouorem, te 
piewrsze dwa kamieno pochodzą od obcych, co 
uszanował1 naszą pamątkę narodową. Wyprze­
dzi- nas przypadkowo wted.y, gdy społeczeństwo 
pcftsKie cle znało jeąjw»e dobrze warunków, w  ja­
kich są prowadzone roboty odno\V'ciełslde na 
Wawelu.

Dopiero teraz z  d iw  lą zapoznam/la .szerok e- 
gjo ogółu z tem, co się działo i co się dzieje na 
Wawejn — aa pośrednictwem prasy i odazytów 
— społeczeństwo pełskie w e. jaki e ma do speł- 
mkjnta m  Wawelo obowiązki, spieszmy więc, nie 
odkładając, sipesamy, aby odzyskać Wawel o o l  

prędzej i fo w  kracs:e godnej przeszłości i naszego 
w  świe<se dzisiejszym stanowiska.

Tam w szefie'e nazwsko mów î ł mówf.ć będzie 
o stałej łączności; przeszłości z pirzyszłośerą. Wmu­
rowany tam kamień, to nile pamiątka po zmarłym, 
to żywi ®o sob e faiidując, świadczą o dtełoścj, 
aby dnch Potekjl n:e zaanarl, aby krzepł w  Tozumte- 
nJu i. spełiuemiai obowiązków przez przodków pnze 
kazanych.

Wawel w^mry objąć wszystkie nras.ta i wsie, 
wojsko polskie, naukowe nstytucye, przemysł i 
handel, oraamizacye luroaauaiace stan efootnomitez- 
ny kraju ~  poszczególni obywatele lub zbiorowe 
ugrupowania — jednem słowem Naród cały.

Cegły fundowane zborown mogą zmieśoć do 
sześciu nazwtśk. Dający dwa lub trzy razy sumę 
wyż. wskazaną — otrzymują odpowiednią ilość 
cegieł.

Dotychczasowe ofiary pochodzą przeważnie 
od instytucyi i obywatel Krakowa; wobec tego 
K terowinictwo użyje sumy zebrane z tych oliiar 
w  pierwszym rzędzie m> roboty, mające na cełn 
uporządkowanie i upiększeni stoków Wawełu, 
które swwn zam;edbaoiein oddawna oszpecają ca­
łość wzgórza.

Składając w  dowodnym 'banku mSejscowysn 
ofiary dla Wawelu, należy je przetkazywać Banko 
wi kuptectwa wfelre®,, w  Krakowie, na beżący 
rachunek Kierownictwa odbudowy Wawelu w  
Krakowi i zawtadom ć o tem fistowtałe ICenow-
u'cttwo.

P u d e r  „ M A R C E b b O
jest je ynjnn pudrem na p.awdiiwej mączce 
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K R O N I K A .
RepmitaT teatru młejstletor
Wtorek 22 bitego o 7 wieczór ..Rozwódka-.

operetka.
Środa 23 lutego o 7 wieczór JEłefctra" 

dziowie", trag^dtye 5-ty raz.
Ozwakteik 24 Jutugo o 7 w. ,3kowToneSc“ , 

retką 14-ty raz,
Jadwiga Llsnerówna, mkxk skrzypaczka, fcfó- 

ra zapozna s ę  «  lwowską publiczuo&cią na estra­
dzie koncertowej data l-go marca, występowała 
■przed rri es ącem w Krakowie i podiwallć się może 
nie tylko oklaskami publtczmośd, ale i trznaroem 
krytyk1. Recenzenci Czasu, Ratorany, Naprzodu, 
Gońca itd. jednogłośnje przepowiadają młodej ar­
tystce św etuą przyszłość. Według krytyk laraiow*- 
s!kcb posiada. Jadwiga Elsnerówsa wybitną todhok- 
kę i otętany ton, a słodycz Jej gry uwydatafci zame. 
kotnide szlachetnie brzmi ący łrrstrumeut Guani<v 
ri^ego, Psxxgrcrai lwowakiego koncertu sk.aaa dę z 
konoortów Badra. i CzaScow^kieigo, Romancy G-dup 
Beethovera, Aryi Gołdmarka i Prelodyum Paga- 
nini-Kre:sliicra. Bilety <l|o nabycia w  sjkJadzS® not 
Ptołonieckiego, ni. Ttańtókiej 1.

(k) Sygnet unlwersytecfeL Wczoraj Ba targa 
handlarzy zŁotenn pojawił się do sprzedan a oka­
zały sysnet uniwersytecki z oapasein:' ^Rektorowi 
Wydziału f iozefeznego Uniwersytetu JagleSltói- 
sk ego — 1882“ . Sygnet teai w^ży 45 gramów, ar­
tystycznie wykonany z dukatowego złota, otliu- 
biony jest grawurą insygmów filozoficznych. Kup^ 
go niejaki ipan P. za 30 tysięcy marek celem od- 
sprzedamfa ®o dentystom na korony złote do zę 
bów. Moteby kto zaj^f śię htatorra tego synu tu, 
mającego bądź oo bądź bylejaką wartość.

Watce Z«roniadze«le Tow, Akad, Zjedaoczetfu. 
Gnegdaj odbyto się w sali Polskiego Domu Akade- 
m’ddego, przy uL Królewskiej L 7, wotae^ zg rom i 
dzenie członków Tow. Arad. Zjednoczenie, skii> 
jącegio w swe łonie ntlodz eż polska, wyznania 
żydowskiego, pracującą wśród żydów w  doosu 
polskim. Na walnem zgromadzeniu złożył ustępu­
jący Wydział sprawozdanie z dotychczasowej 
dz ałalności Towarzystwa w uh. roku. Po szcze­
gółowej dyskusyl, w iktórej poruszono wszystkie 
aktualne sprawy działalność1 Zjednoczenia 1 o- 
tnówbno program pracy na r<rik bieżący, wybrano 
nowv w j dział.



Ze Szkoły łfty.-aCMów woje™, w e I  „owfe. W
osiatnłc?* dniach lutego otwiera Szkota w  porozo- 
m eniu z Urzędom opieki nad grob&mS wojennymi 
D. 0. (jenu Lwów, krótk kurs dla imwaJ dów, ce­
lem pi wygotowania dozorców cmentarzy wojeii- 
mych. Po ukończeń u kiiTsu otrzymajg kandydaci 
dobrze uposażona, stale miejsca dozorców w  po­
wiatach wschodu Małapolsk. Ńa czas trwnm.a 
kursu mają inwalidzi zapew^one utrzymanie w 
Szkole. Na odbycie podiróży dowtorrą blety wolnej 
Jazdy jtoleja. Zgfosztiia z powołaniem się na Bez- 
bę ksąźeczki [iTwal dz. v podaniem dat osobistych, 
kierować do Dowództwa Szkoły :nwal. wojen, we 
Lwowie, u!. Kurkowa 14. Pierwszeństwo iu&ją ot 
®rcdn‘cy a następnie rolnicy.

Kurs eg-zekuiopsŁL Ze względu na ciągle zapo­
trzebowań e sił e^zęJrutorskich i (pomyślny wynik 
>p'erw'Sizego kursu, urządza szkoła inw a lidów  wo­
jennych we Lwowie dalsze kursa; najbliższy roz­
pocznie sid z końęem liuteg0 i potrwa pęć tygodni. 
Warunki wym gane: Znajomość Ległego czyta­
nia. pjsan:a i rachunków; zdrowe nori, płuca i ser­
ce, oraz ̂ 'epnzekroczpny 4U rok życia. Do podatna 
dołączyć należy: Świadectwo moralność (nie-
stemiplowane), tudzież o He możftuści metrykę, 
ow adectwo ostatniego zajęcia, świadectwo szkoI- 
ae. Zgłoszenia imwal dów z całej Polsk' przyjmuje, 
Dez ograniczenia co do czasu Dowództw^ Szkoły 
inwalidów wojennych we Lwowie, ul. Kurkowa 
i  14, za 'lOOŚreciinictwem właściwych Ekspozytur 
Sekcy: Op;ek: m. S. Woj. albo wwost. Przez czas 
trwania kursu mają uczestnicy zabezmecaonc cał­
kowite utrzymanie w  Szkole.

Przekład wodny naśladowana. Kierowniczo 
festauracyl król. Zamku na Wawelu donosi że 
zaszczytne znana od -pół w t:eku„ niedawno wyku­
piona z rak n^rmedkieh, poznańska spedy­
cyjna C. Hart w Ig, Tow. Ake., posiadafecsi poza 
Roznemi swojami .Miami, także oddział w Kraików5e 
(Rynek gł. 461 pośpieszyła w myśl odezwy iptrof. 
arch. Dra Szys zko-Poh-jsza. z darem 30 tyś. ma­
rek łifl rzecz odbudowy Zam-ktu fundu;?ąc tem p'er- 
wsza swoja Cctriełkę' paiw^Liłwa, Za c/w  obv- 
IwateteSdeJ ofiarności pa oel odbudowy widomego 
zrrtfoj naszej Kultury. hstorycTinei rezajlmcy' na­
szych 'Krdlów — nółeży się dyneLcyi lw a  Hur- 
wwig pwbfTcztie uznanie.

(x) Wybuch ręcznego grcnaijj- W  Cbolojow c, 
paw at Radziechów, 22-letni Wasyl Krycyk bawił 
się wczoraj ręcznym granatem, który znaDzł w 
polu w r. 1319. Podczas lego nabój wybuchł i zra- 
t£ł c.ęźko Hrycyka w lewą rękę. ttrycyka odwie­
ziono do szpitala.

(b) Znowu ekspjozya korków. Wczoraj o gbdz. 
12 w poi. w słŁlcpie Dawida Rosenberga,, przy ul. 
Legonów 37, zajęty tam pomocnik BffiaTd Kor­
pus, ’at 21, rzucił na zienfę .pmidka z korkam' do 
pistoletów dziecinnych, które wpadłszy na i  ©mię, 
eksplodowały i wywołały pożar w sklepie. Skut­
kom tej eksplozją .Korpus doznał ciężkich obra­
żeń na lewej ręce, jedno oiko zostało uszkodzone, 
cała twarz poipanzicną, a 2 pałce u prawęj ręki'' i 1 
u lewej poszarpane. Znajdujący się otok drugi po- 
fnocnik Jakób Firankę], lat 16, doznał również po­
parzeń q całej twarzy, nadto ma 'poszarpaną war­
gę, dziąsła i „zczCkę : uszkodzona .prawa rękę. 
Obu po zaopatrzeń u ptrzcz Pogoto\/Ie latumkowe, 
odwieź:mo do szip'tak. Eksplozya ta jest już trze­
ch z rzędu w teJ formie z tego samego powodu, a 
władzo foctzozynme się term', .przypatrują, milast 
wydąć zakaz sprowaddan a takich niebezipiecz- 
nych korków.

(b) Schwytani rprawców wiefldej k?' dzieży, 
W pralni Somnrare Roma na, w Pasażu Hauaman- 
na, dokonano wczi rai o goefe. 4, po poł. niesłycha­
nie śmial-ago włamania. M a u owicie sprawcy pier­
wsze tylne drzwi otworzyli WjTrychwn, w dru­
gich wydusili fUunek i o b w m  wleźli do środka. 
Tam nabrali biełłznę waintości okóło 600.000 mk^ 
naditc gaRiwflcę z 'kasy podirccmed. Poiicya zdołała 
niebawem stwieraz' ć, te bnadziei tę popeł uli Izak 
Jfitz, Ludwik Rutter i Jdljób Tauotr, wszyscy zna 
al bandyci K/owscy. Skradziony bieliznę ‘zanieśli 
do Dory Orenztauer, KaimAwzowska 21 i tam 
Taufber zażądał za n'ą 30.000 rak. Po długich tar­
gach Orfcnzbauer kufóta tę bieliznę za 13.000 i iako 
skdatełc dab Tauberuwi 800 rnk. Po reertę miał
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się Tauorr agłosłć drugi dzień rano. Pcfiicya do 
T.-fcidlzi!invR®y się ©. tem, urządziła, na Taubera »*- 
sadlzikę i w chwili gdy ton przyszedł po pitnLdtee, 
schwytała go. NaJttży nćKłrmcuić, że TadLcr sie­
dział joi, w kry*«i.Łric za Łz^iegostwo i kradzież l 
acpiero 16 htm. został za kaucyą, 10.000 mk. niem. 
wypuszczony ua wcina stepę. BJatnlcfflkę Onenz- 
banterową zamknięto równku w  ar watach.

( b )  N eczyste machinaaye. Wilhelm Wil-' 
czek, lat 17, ordynans w referacie sanitarnym, 
do spółki z Józefam Schiffmanem, wydawał fał­
szywe poświadczenia i dokumenty, na któ.‘e Jan 
Świedzińsil i St. Baczyński chcieli pobrać w 
„Białym Krzyżu" bieliznę, jako zdamobilizcwjni. 
Sieiż. K.hiawćz przebrał się i przypadkowo a- 
lesztował ich w mleczarni przy ul. Sobieskiego, 
nadto aresztował tam Jana Saideita i Józefa Li- 
aińskiego. Przy aresztowanym Wilczaku znale­
ziono 15 fałszywych bl«nkietów v okrągłą pie- 
częcią dowództwa.
K O M LN iK ATy.

Og ól,iu zubrunie ónuzyków, należących do 
związków muzycznych, w spruwie statutu ogól­
nego polskiego zwiącku muzyków, odbędzie się 
w ni:idzie!{ 27. bm. o g. 9 rano w małej sali 
Tow, muzycznego, ul. Chorązczyzny 7.

Inauguracya na uniwersytecie Jana Ka­
zimierza Odwołana w swoim czasie urocŁysti>ść 
inauguracyi roku aKademicKiego 1920—21, odbę­
dzie się z początku drugiego trymestru t  j. we 
wtorek U marca b. r.

O g 9 rano odprawione będzie pontyfiKal- 
ne nabożeństwo w Bazylice archikatedralnej, po- 
erem o g. pół do 11 odbędzie się w auli nowe­
go gmacliu uniwersytetu (przy ul. Ndrssałkow- 
skiej) akt otwarcia uniwersytetu, podczas które­
go prorektor prof. Dr. Alfred Halban złoży apra- 
wozdanto z poprzedniego roku akedemickięgo, 
ręktor wygłosi mowę inauguracyjną, a prof. Sta­
nisław Loria wykład na temat „Eter i materya” .

Dwa wykłady pułk. de Renty. 27 lutego 
i 6 marca o godz. 6 wiecz. pułk. de Renty z Mi- 
syi wojskowej francuskiej będzie miał wykład w 
sali retuszów ej o początkach wojny w r. 1914 
na froncie francusko-belgijskim. 1-szy wykład 27 
lutego: Plan strategiczny Niemców i Francuzów. 
Bitwa grSnic. 2gi wykłady 6 marca: Studyum stra­
tegiczne zwycięstwa nad Marną. Tc wykłady od­
będą się na rzecz biednych miasta Lwowa i 
ogniska francuskiego. Cena miejsc zarezerwowa­
nych 60 Mk. Cena miejsc niezarezerwowanyth 
20 Mk. Nabyć można bilety w Księgami Nauko­
wej, pl. Maryacki i w Księgarni Połonieckiego, 
ul. Akademicka.

Z Towarzystwa prawniczego. Posiedzenie w 
sprawie zmiany przepisów o lokac:e Ikapitiałórw 
osób małoletnich odbędzie si<? we czwartek 24 Łatę 
go o g. 6. w ., Zunwcwicza 9 Referent adw. Kraj 
dr: Stanisław Kraemidki. Pożęiuany udział wtazyst- 
Ikich, initeresufeicycłi się tą ważną sprawą człon­
ków Towarzystwa Zwiąaku adwokatów 1 sędziów.
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(hlet) pt» 2S marek.
N » kartki chlebowe Nr. f  sprzedawany 

będzie chleb w cenie po 26 Mai-ek poi. za bo' 
chenek. 9520

ifllejski '..kład aprowśzacyjny.

Z SALI SĄDOWEJ.
Zamordowała męża.

Lwów, 22 lutego.
(§ )  Wyrok w procesie przeciwko Annie 

^yle oskarżonej o zamordowanie mężu zapadł 
w nocy. Sędziowie przyjięgli zatwierdzili ośmio­
ma głosami winę w kierunku zbrodni morder­
stwa, wobec ctego trybunał zrsądził oskarżoną 

. na karę śmierci przez rozstrzelanie. Obr. krrny 
Wołoszyn zgłosił zażalenie nieważności.

EKONOMISTA*
Lwów, 22 lutego 1921. 

(t )  Reglementacya obrotu towarowego za 
granicą odbywa się na podstawie ustawy sejmo­
wej z 15 lipca 1920, opublikowanej w Dziennika

at*. 3

-„taw z dnia °.0 sierpnia b. r. Do tej ustuwy 
wyszło rozporządzenie wykonawcze z 30 pań' 
dziernika 1920. Stosownie do art. 13 ustawy 
z 15 lipca 1920 towary wywożone i przewożone 
dzielą się na następujące red aje: 1) towary,
których przywóz wzgl. wywóz nie wymaga spe- 
cyalnego zezwolenia po dopełnieniu warunków 
przewidzianych ustawą, oraz taryfą celną i prze­
pisami celnymi, 2) towary, których przywóz 
wzgl. ery wóz jest zabroniony, wreszcie 3) towa­
ry, które przywozić albo wywozić wolno tylko 
za specyalnem zezwoleniem, Wykazy towarów 
objętych pun-tem 1) i 2) zostały ogłoszone w 
czterech listach, z których dwie (Dz. ustaw Nt. 
58 i 87 z r. Iy20) dotyczą towaiów wolnych od 
pozwoleń na wywóz za granicę wzg!. przywóz 
z zagranicy do Polski. Dwie następne listy, 
z 14 maja i 12 lipca 1920, zawierają towary, 
Których przywóz do Polski jest zabroniony. 
Wszystkie inne towary nie wymienione w po­
wyższych listach mogą być przewożone wrgl. 
wywożone jedynie po uprzeaniem uzyskania po­
zwolenia w właściwym Okręgowym Urzędzie 
przywozu i wywoził. Podlegają one reglimenta- 
cyi zależnie od konjunktury

Tak wyglądają przep?sy, a jak rzecz ma 
się v  praktyce, szczególnie co się tyczy towa­
rów, które przywozić wzgl. wywozić wolno tylko 
za specyalnem zezwoleniem, więc które podle­
gają reglementacyi w zależności od konjuntur, 
zobaczymy poniżej. Gto Główny Urząd prrywozu 
i wywozu wydał w ostatnich czarach sze-eg za­
rządzeń wstrzymujących import najrozmaitszych 
artykułów, poaa ąc te zarządzenia do wiadomo­
ści Okięgcwych Urzędów przywozu i wywozu, 
ja nie informując o nich wcale szeroKich kół In­
teresentów. Ten sposób postępowania naraża 
kupców i, przemysłowców ną, bardzo . dotkliwe 
straty. Opierajpc się bowiem na praktyce, ie  do­
tychczas przywóz pewnych towarów był dozwo­
lony, firmy przemysłowe i handlowe zamawiają 
je zagranicą, ponoszą wys kie wydatki, wysyłając 
ajentów dla dokonania kupna, a dopiero w osta­
tniej chwili, gdy wszelkie formalności załatwiono 
i wystawiono im już faktury, starają się o po­
zwolenie przywozu. Teraz spotyka ich niemiła 
niespodzianka. Dowiadują się bowiem, że w mię­
dzyczasie import tych towarów na podstawie po­
ufnego zarządzenia z Warszawy został wstrzy­
many Nie trzeba być znawcą spraw ekonomi­
cznych, aby zrozumieć, że tego pods.aju rosyj* 
skie metody Głównego Zarządu przywozu i wy­
wozu nie tylko narażają na straty | oszczególrych 
kupców i przemysłowców, ale ponaato podko­
pują zaufanie zagranicy do firm polskich i niwe­
czą nawiązane stosunki handlowe Polski z za­
granicą. Dla przykładu nadmieniamy, że w bie­
żącym roku Okręgowy Urząd przywom i wywo­
zu we Lwowie wstrzymał na podstawie poufnego 
polecenia ż Warszawy udzielanie pozwoltfi na 
import werków jut wych, towarów tekstylnych, 
drożdży i t. d. Kupcy, którzy powyższe artykuły 
sprowadzali od dwóch lat i zawsze otrzymywali 
bez fruJncści pozwo unia przywozowe, zostali 
zaskoczeni zakazem przywozu, nigdzie rJe publi­
kowanym, jakkolwiek zakupili towar ?a granicą 
w dobrej wierze, że otrzymają, jak dotychczas 
otrzymywali, pozwolenie przywoiu.

Nie ulega kwestyi, że wymienione na wstę­
pie w trzeciej grupie towary, których przywóz 
I wywóz dopuszczalny jest tylko na podstawie 
osobnego pozwolenia, mogą podlegać reglemen­
tacyi stosownie do konjuktury i  że Rząd jest 
uprawniony, -i nawet obowiązany w interesie roz­
woju odnośnej gałęzi produkcyi krajowej wstrzy­
mywać import poszczególnych gatunków towa­
rów. Niemniej jednak nie ulega kwestyi, łe  sfery 
kupieckie zupełnie słusznie domagać się mogą, 
ażeby takie zakazy przywozu były odpowiednio 
podawane do publicznej wiadomości. O ile nas 
poinformowano, Główny Urząd przvwozu i wy­
wozu iest zdania, że importer powinien we wła­
snym interesie zawczasu, zanim towar zakupi, 
upewnić się w Urzędzie Okręgowym, czy otrry- 
ma pozwolenie na przywóz. Jest to rada bardzo 
naiwna, albowiem praktyko poucza, że tego ro- 
dzuju upewniania się są zupełnie bezwartościo­
we. Zdarzały się wypadki, że importerzy istotnie 
postępowrli w myśl. rady Głównego Zarządu 
przywozu i wywozu, zakupili na podstawie infor* 
macyi Urzędu Okręgowego towar za granicą, a 
gdv po otrzymaniu faktury wnieśli podanie o
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pozwolenie na przywóz, otrz mywali odpowiedź, 
ie  w międz/czjsie przywóz tego towaru został 
wstrzymany. Tego rodzaju postępowaniem Głó­
wny Zarząd przywozu i wywozk wprowadza 
chaos i zamieszanie w stosunki importowe i eks­
portowe, narażając sfery interesowane na bardzo 
dotkliwe straty.

Wskutek licznych zażaleńtu tejszych kup­
ców i przemysłowców sprawą powyższą zajęła 
się, jak się dowiadujemy, Lwów ka Izba handlo­
wa i przemysłowa, która już od dłuższego czaju 
prowadzi w taj mierze koraspondencyę z Głów­
nym Zarządem przywozu i wywozu. Na razie co 
prawda bez konkretnego rezultatu. Aby zapo- 
biedz dalszemu trwaniu takiego stanu rzeczy, 
izba lwowska zaproponowała Głównemu Urzę­
dowi przywozu i wywozu, ażeby każdorazowo 
zakazy przywozu poszczególnych towarów, nie 
objętych listą towarów zakazanych, odpowiednio 
opublikowano bądź w .Monitorze", bądi w pra­
sie codziennej, albo też przez powiadomienie o 
nich Izb handl wych i przemysłowych, wzglę­
dnie innych organizacyi gospodarczych. Ponadto 
domaga się Izba lwowska, by upoważniono Okrę­
gowy Urz^d przewozu i wywozu <ło wydawania 
pozwoleń na p.zywóz zakazanych towsrów w ten 
sposób, o ile importer udowodni przedłożeniem 
faktury w przeciągu przynajmniej 14 dni po wy­
daniu zakazu, że towar jest w całości lub w czę­
ści zapłacony.

Sprawa powyższa, oraz inne zażalenia łą­
czące się z metodemi postępowania Głównego 
Zarządu przywozu i wywozu, będą omawiane na 
specyalnej kcnferencyi, któ ą Lwowska Izba han­
dlowa i przemysłowa zwołuje na środę 23 b. m. 
W konferencyi tej wezmą udział organizacye i 
reprezentanci kupiectwa i przemysłu, ponadto 
zaproszono do współudziału przez delegatów Na­
miestnictwa, Okręgowy Urząd przywozu i wywo­
zu i Dyrekcyę Policyi. Szczegółowe sprawozda- 

i nie z konferencyi podamy w najbliższych dniach.

K r o i l i  I i  a  s n o r !  o w a *
PLEBISCYTOWY TURNIEJ ZAPAŚNICZY.

Lwów, 22 lutego.
Zap&w! odziany w&zechpoSiski amatorski tur- 

jstetj zapaśniczy o mistoizowstwo Małopolski, roz­
pocznie się dopiero dnia 6 marca iw sali Sókoła- 
Macierzy, a to dBate®-’, że Góriroiśflązacy z powodlu 
rtrudaiości tcchukłzaiych prędzej przybyć nie fnogą. 
iWobec tego przedłuża się termin zgłoszeń amato­
rów do dnia 5 marca, które należy wnosić na ręce 
p. Mokrzyckiego, Lwów, ul. Murarska 23. Tur­
niej ten tnędese paesrwszym powcjennym, pra wdzi­
a n i  popisem polskich zapaśników z całego obsza 
ru Rzeczypospolitej. To też putol czność lwowi »^ 
czeka prawdziwie sensacyjna atrakcya sportowa, 
na której we biec tego, ża dochód1 jest przeznaczony 
na plebiscyt górnośląjsfc, będzie (można połączyć 
mite z pożyitecznem. Bliższe taczególy tego turnia 
ju zostaną podane. .

1920-21, a powcdn Łrafcu kandydatów nie odbyty 
się. W  zawodach dHa juniorów otrzymał nagrodę: 
p. Kofasiński, w jeżdzto saytUdej <ffla juniorów na 
przestrzeni 1500 m. otrzymał pierwiszą nagrodę p. 
Leon Jnoewicz, drugą nagrodę StanSciewdcz. Zawo 
dy seniorów w ieździe sziybllriiej <> mistrzost vVO sto 
licy na 1920-21 sMadńły się a trzech części: 1. Ka>- 
bieht Janus®, Jiuoewicz Leon, Kamiński Ludwik. 
2. Kamiński Ludwik, 3. Jucewicz Leon.

W  biegu o mistrzostwo stoicy na 1920-21 
pierwszą nagrodę otrzymał Habioht Janusz, dru­
gą LeonJ Jucewicz.

DUKOCZNE BIEGI PO CAŁEJ POLSCE.
Warszawa, 21 totwgo. 

(fPAT.) W  niedzielę odbył się w Warszawie 
Zjazd Towarzystw kołatrsCć ch, na którym między 
innymi uchwało no urządzić doroczne biegi po ca­
łej Pofece, m  wzór Tours die France. Przestrzeń 
wynosi 3000 kim., a cały bieg podzielony będzie 
na 15 etapów. Każdy etap ze wspólnego startu. 
Bieg pójdzie następującymi szlakami: 1. Wairrza- 
•wa-Birodnica (Prusy wischodnie), 2. Barodlnica- 
Puck. 3. Pudk-Więcbork. 4. Więoborft-ZbątsEyn. 
5. Zbąszyn-Kępno. 6. Kępno-Kraków. T. Kra- 
ków-Chyrów. 8. Chyrrów-K' tomyja. 9. Kołomyja- 
Orłów Wołyński. 10. Ortów Wcłyńsfci-buitiin.
11. Łunm-Mołodecano. 12. Mołodeczno-Draja nad 
Dżw ną. 13. Dr uja-Wilno. 14. Wilno-Suwałki.
15. Suwałki-Warszawa. Biegi rozpoczną sie z po­
czątkiem jesieni i potrwają miesiąc.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W  WARSZAWIE.
Warszawa, 21 lutego. 

(PAT.) W  dniu 20 bm. Towarzystwo łyżwiar­
skie pommo niesprzyjaiąoeij -pogody, gdyż temj>e- 
ratura dochodziła do 2 st. wyżej zera. odbyło za­
wody łyżwiarskie. Projektowane zawody w jeź- 
idzle figurowej o mtetrzowstwo stolicy na 1-

UlDrzymie fałszerstwa czekowe 
w  wiedeńskim urzędzie nocztowej 

Kasy oszczędności.
Wiedeń, 21. lutego.

• (r ) W urzędzie pocztowej Kasy oszczędno" 
ści wykryto przypadkowo fałszerstwo czekowe* 
na sumę pół miliona koron. Oszustwa popełnio­
no według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
samym urzędzie. Wskutek tego pierwsze docho­
dzenia przeprowadzone zostaną w biur ch urzę­
du. Władze bezpieczeństwa wtrąciły już szereg 
asób, między niemi urzędników P. K. O., do 
więzienia śledczego. Dalsze śledztwo w toku.

Ohydny mord na właścicielce 
zamku.

Zwłoki w cfleplarnL — Lis< 12-letm'cj samobójczyni 
— Truc zoa pod postacią koniaku. — Podwójno 
mordestwo w celu zdobycia majątku. — Odstawie­
nie tnprdecy do więzienia. — Nienawiść ludu do 

mordercy.
Berlin, w  lutymi.

Zagadkowe morderstwo dokonanie w  zamku 
Laehii na Śląsku wstrząsnęło Itadern. W  c oplami 
zamku znalezjono zastrzeloną 60-Ietndą właści- 
c elkę majątku. 0'bok niej leżały zwłok jej kuzyn­
ki, lBUetnaej Urszul Sohade, która wratj z młod­
szą stostrą i ojczymem przybył., w odwiedziny do 
zamku. Stwieanizianio, iż p. Grube, który jest me za 
nroany, przez uprząta ęcie Dorothy Rotebeck, o- 
raz jej spadkób orców staraj się zagarnąć dla sie­
bie cały olbrzymi majątek. Dorafha Rohrbedk bo­
wiem była właścioelką trzech olbrzymich mająt­
ków. Władze sądowe starają się obecnie zbadać, 
czy Grube własnoręcznie zamordował p. Rołrr- 
beck, czy też przy pomocy siły hypnotycznej i u- 
zył <ło tego ceóu 12-letn ej pas ierbicy.

Pnzy zwłokach małej Urszuli znaleziono Ib o, 
w którym oświadcza ona, iż z własnej woLi za­
bija sieHe i p. Rułunbeok. L  st n;e wygiąda, by był 
pisany przez małą samobójczynię. Pismo jej bo­
wiem ma charakter pisma jej ojczyma.

W  cieplarń: znaleztotło rówu eż flaszkę konfa- 
kat. Pr.zy pomocy chemicznej analizy stwierdzono, 
iż jest to silna trucizna. Grabę ofiarował ten ko­
niak pani: domu, z  tern, by go wypła wspóln e z 
babką i pasierbicą, gdyż dla niego jest on za moc­
ny. Na szczęście flaszka1 nie została jeszcze odkor- 
kowana.

Motywa powytżSEego ipffanu są nasDgipinaąpe:
Spadkobiarczynią wfHaściddki zamku miała 

być Jej babka, stama pani EckbardŁ Po jej śmierci 
odziedziczyć miała majątek żona p. Grube, jako 
najbliższa krewna. Ta jednakże od dłuższego już 
czjasu nie żyła % mężem, a od kilku m esięcy wszeł 
ki słńch o niej zaginął. WedJe opowiadań pana 
Grube, rnialta ona wyjechać db Ameryki. Wtedtze 
zajmują się również i jej zniknięć em. Jeżeli pani 
Grube znmria,. to w  tym wypadku spadkobierca­
mi miały zoctać jej córki z pienwSKego małżeń­
stwa, z których to właśnie starsza Urszula została 
zamordowana.

OHjrzjyimi ów spadek przyniósłby był irów- 
n eż i kiiika nrilionów parni Grube. Obecnie gidy zda 
wało nru się, iż lada chwfia rozporządzać będzie 
majątkiem i milionowym ipanem zostanie — aresz­
towano go i. odwieziono do więż enia. Rozwście­
czony lad na ohydnego mordercę, chciał mu sam 
wymierzyć należną karę i z trudem tyficp udaJo 
sie straży nir domracić do tego.

(k>

Oszustwa w y szego urzędnika 
M. K. E. w  Wiedniu,

Gonitwa za zabawami — pow°deui dopuszr 
czania sę  nadużyć.

Wiedeń, 22. lutego.
Chtegdaj został oddany do sądu krajoiwegia 

43-letni wice^nsipektor mjejskiej kolei elektry­
cznej, Gustaw Zimmerinaran. Pierwszą przy- 
azyną, która spowodowała jego aresztowanie, 
było oskarżei< e majora Ottona B., poaostają- 
cegio aa posadzie iw nńnjsterstwie wojny. Z te- 
me rmann przedstawił -się ,majoiroivni ,pod na­
zwiskiem Gustaw Z lagier, oraz w  charakte­
rze właścidela jfanbiarb. w  łŁefczingu. Obiecał 
też majorowi ofiarować posadę w  swej fatayce.

Major B. w  nadziei, l± zdoła sobie Hos 
poprawić, złożył swój urząd w  ministerstwie, 
gdzie odprawiano g °  iz btardizo małą penss^ą. 
Czekał w  ęc, czekał na oibtecajną. posadę, lecz 
\yidiząc, iż Sprawa się coraz więcej opóźnia, 
wybrał się ctscbiśc e d« fabirytki w  Hietzingu. 
P rzybyw szy  na miejsce, ikozał się zaprowa­
dzać db p. ZietgJera, w łaśdcela  fabrytó. Któż 
jednak opisze jego zdziwienie' i ktonstemacyę, 
gdy ujrzał przed sobą całlciemi innego męż­
czyznę, niż tego, którego pod! tem nazwiskiem 
p°znał.

M iędzy urzędnikami fabrycznymi roZpo- 
zlnał wreśzde rzekomego Zieglera w  os°bie 

I whceirtspektara Zknimermanna. Przystąpił do 
jiriego, żątdając odszkodowania w  sumie bar- 
; dzc skromnej, bo 30 tysięcy koron. Ponieważ 
ZlmmermEiritn kwoity tej ree chicajł uiścić, ma­
jor B. wiiiiósł skargę do sądu.

P rzy  tej sposobności wyszłb również na 
law, i!ż Zimimermanni poaiae ągał szereg osób 
na mzima te kw oty w  ten 'sposób, iż obiecywał 
im dostawę węgla. Wyłudził naprzykład z ' 
dyrekcyi teatru Ra munda, następnie od praw­
dziwego fabrykanta Zirglera i fabrykanta Schną- 
b’o, zadatki, albo też nawet i całe kwoty na za- 
kupno opału, węgla zaś oczvwiście nie do3 ‘ ar- 
rzył wogóle. Gdv którvś z klientów stawał się 
nieco więcej natarczvwvm, oddawał pieniądza 
danej osobie, a naciągał inną. Wskutek tych ma- 
chinaryi udało mu się naciągnąć przeróżne oso­
by na łączną kwotę 100 tysięcy ł oren. Zimmer- 
mann pozostawał z kilku poszkodowanymi w per- 
traktacyach ugodowych; natomiast kilku poszko­
dowanych nie przyłączyło się do postępowania 
karnego.

Mimo, iż jest żonaty i ojcem 14-letnięgo 
dziecka, miał Zimmermann nawyczki „grand vi« 
veur‘a". Kasy rka w pewnej winiarni była jego 
kochanką. Cały wolny czas spędzali razem. 
Prócz tego odwiedzał bardzo często przeróżna 
bary i lokale zabawowe. Rodzinę oczywiście za­
niedbywał i wydzielał jej skąpe środki na utrzy­
manie, natomiast obsypywał podarunkami swą 
przyjaciółkę.

Podczas przesłuchania w biurze bezpie­
czeństwa przyznał się Zimmermann do winy.

)) OGŁOSZENIA g

s POSADY I P M U 1
Pierwszorzędna biuro ‘ pedjrcyjn; przyjmie zaraz 

dwóch akwizytorów u kupiectwa Iwewakiego dobrze 
wprowadzonych. Z łoazenia pod „Lwśw—Kraków* do 
biorą ogioatań Briieka, Kofciuarki 3._____________ 9443

Korespondentką władającą jązyldam niemieckim (Pok 
ką), piszącą biegle na maszynie, possuknje zaraz firma 
M. KlerskL pssst Mikolsscha. eS3Q

s KUPNO? SPRZEDAŻ, ZAMIANA I
Transmisye, łożyska, kola pasowe, łożyska kulowe* 

kota linowe, pasy różnorodne, May — poleca .Pilot"-
Lw iw, Batorego 4. 8939

SItol.inkte maszyny: heblarki, frezerki, wyżynarki, 
taśmówki automaty-ine azi fierki, tokarki sprzeda

-  . r  y j  n i e  B u d o w a  R o m a a o w i c z a  U .  9 5 1 1



N-. 5700 JOA7TTK  WTECZUtaU". wił. -»

r . f jro  cpaTowe dostarmn w » { w w o, loes I rów*
Syndykat EUonomi-azny, Bklom kiefo 5. 950<
0 sprzedania tylko a matul owi-in. «>.r. oicfcwylrle do­
lny obraz Aksentowicza* Zgioszenia Admin. .Gazety 

- - - 9S19Wi ■ pod .S, S.*

ort?pian dobry sprzedam akazylaia, Kuparmika 26, p ~
ter, oficyny, Skleniaraki. 9529

Xai±SfiSTIirJI
K.i dr I z Pań młodych, przystojnych blondynek dobrze 

sytuowanych zechce poznać urzędnika w y m ' .angi, 
majętnego, celem zawarcia małżeństwa. — Admin. 
.Gaz, V_iecz." pod .Znajomość*. 9422

.JJ, /by-i poznał, auubę m >dak danM aę dane.
jle^tBcliąi bardzo azystojną i n-ilą w yM aa  mozy- 
Lal-ią, w ocli. i-utry. oipalnym. Dokładne mgtoszeniaj 
Jo Adjoit.. pod .S}_afonia 40*. 9531

Fabryko Korków, Crmiańska 12. 68W

u ^ l f U T / ł

,K.«stneo*, (V  ko faja 7, pierwssorsędny zakład icoame- 
tyrzni. Usf>wania włosów, brod ii,v - w ąrów , zmar* 
szczek piegów, ziorwonoici nosa i rąk, masaż twa­
rzy, biustu, głov.y, manicure. 9 >58

Dtierźti i j  Aliek . we dwo.*«, poszukuje Poli k inwo- 
lida. Łaskawe tgłoscei.* do ulaUand Ustc-padzL.iej, 
Batorego 36. 9423

U
W KRAKOWIE — UL. FLORYAŃSKA 32.
ADRES TELEGRAF. A 5, TELEFON NR. 2237
JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT DLA W OZÓW  
CIĘŻAROWYCH I TRAKTATORÓW W I E D E Ń S K I E J  
FASR KI AUTOMOBILÓW SPÓŁKI AKC. DAWNIEJ

G R A E F  i S T IF T
P O L E C A  9518

WOZ Y  5 CiOTONOWE I TRAKTAT0RY 
DO N A T Y C H M I A S T O W E J  DOSTAWY. 
CZĘŚCI  ZAPASOWE NA SKŁADZDJ. 
Z! ECENtA Z KONGRESÓW KI. KRESÓJtf l  DA­
WNEGO ZABORU PRUSKIEGO PRZyjM U JE

POLSKA U N I A  3 A N B L 0 W A
WARSZAWA — UL MOKOTOWSKA 57.

I
I
I
I

I Lok i A e b i la  _ mza 33 HP. 
na przegrzaną parę mało u- 
żywano, będąca obecnie w 
ruchu zaraz do spt-zedauia. 

[ Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
IX. X. Sapiehów Oleszyc..

9-159

BUPOWLUKY
mamy z&m do spnedmia.

Szyny, wózki od 40 om. do 1.435 m. rozpiętości 
toru, łączniki, śruby, gwiździe, łożyska, pompy cen­
try fugalne, o średnicy 15— 24 cm., pompy jedno- i 
dwutłokowe o średnicy 3— 9 cm., nrządkema kuźni 
z narzędziami, łopaty, kilofy, podbijącze, świdry, mło­
ty, rafy, formy do rur betonowych i płyt chodniko­
wych, łańcuchy, liny, kafary, wielokrążki, okucia do 
piiolfcw, lampy i wentylatory tunelowej przyrządy 
wiertnicze, stal francuska w sztabach, śruby i strze- 
miączka do stropów Rósslera, nadto różne narzędzia 
ślusarskie, kowalskie, ciesielskie i monterskie, tudzież 
wiele różnych przyborów budowlanych. 9525

Wyjaśnień i szczegółowych w y k a z ó w  udzieli po- 
ważm'ejszvm reflektantom firma

„ l i A F A R
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWL.
Wi LW OW łl, fJS. 3.

MOTORY
benzynow. 6 HP. pi-zewo£ne
33*. 5  r  a  U  S
najnowsi 3 i najsoliduicjezej 
1-or.mukcyi, wszlkie części 
f klanowe * najlepszego m.e- 
teryału, łatwe do obsługi­
wania. Nadają tlą wyśmieni­

cie do poruszania wszelkich 
aszyn rolniczych, ma­

łych tartaków i młynów. 
De.ia cza n atyu n  u t  ze 

at.aiin w Krakowie 
OEN. REPU. NA POLSKĘ 
ffi MIKSO 3Vnr( TECHN. 
N. urtSil, HANDLOWE, 
Kraków, Dłoga 74. 8966

Pracownia wszelkich robót 8816

«  rakresie krrwlectwe
wtkonnje wszelką robotę solidnie, szybku i tanio.

, Lwów, Lelewela 5 B.

epnedały nici (io szycia poszukujemy na 
prowinryę dobrze zaprowadzonego

A G E N T A
Zgłoszenia pod adresem .AGENT*, Reklama Pol- 

SK.i, Danzig A tstadtiswher Grpbep 96/97. 9491

D a c h ó w k i
asbestowo-cem entowej, papy, gontów, 
wapna, gipsu i innych m ateryałów  
budowlanych dostarczają natychmiast
HORSZOWSKl 1 S-ka
lw ó w , ul. B ou rla rc  a L 3.

(b o c zn a  B a to r e g o ).  93 '2

TRO SKLIW E MATKI
Jedyna skuteczną przysypią d k  J z i e d  jest

uder bebe, m :i
zalećmy p~ eZ li  karzy- s pecyn! i *16 w, zapobiegający
opszałośol. czerwoności ciała i różnym 
sypkom skórnym. Zalecane jest i wr.ież p zoŁłu- 

.ze- nt M Y D Ł O  B E B S  Szcfn aue, 
nlezbfdne do KĄP ELI i MYCLk OŁÓW KI 

WIE^OWLĘTC M< , 9429

W yłączną m t ą p j t u o  n n ru a ik ip g o  Syndykatu śladu
'itssym i i i

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH
w  K r a k e w le ,  u l.  W f i ln ^  L

Ceny kcnkurenpyfne. Towar gotowy zaraz do wysyłki s magazy­
nów w Gdańsku lub w Krakowie. Warunki na przesyłki wago­
nowo podaje Ekspozytura Związku w Gdańsku, Kohlenmarkt 7, 

na mniejsze ilości Centrala w Krakowie. R522

'P A S T A  „M ARY* dzięki swym własnościom chemicznym czyni skórę 
odporna wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk

B M nltiel ta Halipslsiig Jaltób lterefindlg. Kzesrdeł, lwimi Ł
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Towarzystwo Akcyjne

w Warskawas, ul. Sienna 16.
•tr I Ł R W S S Z A

CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA
zatoioni w r 1314

posiada stale na składzie w y r o u y  t K a c K i^ ,  b u w e ł a i a n e  i  w e ł n i a n e ,  otrzymane b e z p o s t  e d n f io
z  f a b r y K  K r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y  cła. 9521

V ad. a  d  a  m alarzy  e r  z rz 1 3  D |  
d la  k  u p  c 6 w  ae d z ia łu  Lr W  1.5 D  1 
Wszelkich farb zlsmnych oraz kredy szlamowej 

I glinki dostarcza 9413
N . S IM IT , K R AK Ó W , B O N  T O  W IK A  L. Ifl.

SUROWCE
ja k : Ch.niel, Sierść bydlęcą, Miazdrę dd 
wyrobu karuku, Ro?i na guziki, Szczecinę 

Sm olę, Terpentyn? i Makuchy lniane
sprzeda 9467

ilipl rslsitzo-fiiidlow? we mm
« !< ca  T r s e d e g ?  M a ja  I. f f f .

Piece i kuchnie kaflowe oraz wszelkie re- 
peracye wykonuje 

Kr R o L  LINIOW SKI, majster keilar: a i skład pieców 
kaflowych, Lwów, Pasaż Hau&mana I. 9. 9244

ERRATY
C H I Ń S K I E  i ANGIELSKIE ZE 
ŚW IEŻEGO  ZBIORU W NAJPRZE­
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca

H AN DEL h e r b a t y  i  k a w y

E D H U R D flR S S D iA
»t Lwiwii, DL RlMlS 1. 3.

9293

normalno- i w ąiko- 
torr we t l  Ł ry  ka t u 
.KRAUS j  C ; / i  do­
stawą w krdt. term. 

i feruje I rmas
JULIUSZ W E I S S ,
Przeds. ?ii dowyDróg 
Z -I. i Oo t p i  K j 1. 
we Lw-ow.e, Pot„c- 
k ego 26. Telef. 259.

NICI DO SZYCIA
mamy kilkaset grosów nici w Polsce zaraz do 
sprzedania, —  Zgłoszenia zamówień przyjmuje* 
Nordisch Baltische - Handelskompanie G. m, 

b, H. Danzig. 9495

Ps!sk!s Towarzystwo Handlowe, S. A.
w  K R A K O W IE .

PDDWYSSZEIIH KAPITAŁO MCYJPfEGO na Np. 100,100.000.
Walne Zgjomadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa 

Handlowego S. A. w Krakowie uchwaliło w dniu 30 czerwce 
1920 podwyższy kapitał akcyjny do Mp. 100,100.000. Postan * 
wimiem Minist rstwa Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa 
Skarbu z dnia 31 grudnia 1920, zatwierdzono powyższą uchwałę 
Walnego Zgromadzenia zezwalając na powiększenie kapitału ak­
cyjnego o Mp. 63,100.000-— tj. do kwoty Mp. 100,100.000*— przez 
wypusjrzenie 463.000 sztuk ‘ akcyi IV. emisyi po Mp. 140‘—  
imiennej wartości na warunkach, które określi Rada Nadzorcza 
a to po myśli § 8 statutu Spółki.

W wykonaniu tego, emitowała Rada Nadzorcza uchwałą z 
dnia 30 października 1920 na t oczet IV. emisyi w miesiącu 
grudniu 1920 r. 125.000 sztuk akcyi jako Seryę A z czego na 
prawo poboru przypadało 1CO000 sztuk.

Uchwałą z dnia 17 stycznia 1921 postanowiła Rada Nad­
zorcza przeprowadź <5 S ryj B. emisyi IV. a to przez udzieleniu 
dalszego prawa poboru na 1 5.300 sztuk, przyznając dotychcza 
iowym posiadaczom akcyi I., II., i III. emisyi prawo poboru po 
jednej sztuce zadwieakeye s are po kursie emisyjnym Mp. 50)’— .

Na tej podstawie rozpisuje Polskie Towarzystwa Handlowe 
S. A. w Krakowie

S u b s k r y p c y ę
n i 125.090 sztuk akcyi ser. B esi- IV

na następujących warunkach:
1. Dotychczasowym posiadaczom I, II i III emisyi przyznaje 

się prawo poboru w tym s.opniu, że na każde dwie (2) akcue

powyższych emisyi mogą otrzymać jedną (1 ) nową akcyę (po­
siadaczom akcyi wsgl. tymczasowych poświadczeń IV. emisyi 
seryi A. nie przysługuje pr^wo poboru).

Prawo poboru zgłoś one być musi w czasie od dnia 74 lu­
tego do dnia 28 lutego 1921 pod rygorem utraty tego prawa.

W celu uzasadnienia tego prawa poboru mają akcyonaryu- 
sze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcye 
lub tymczasowe poświadczenia, i tóre zostaną natychmiast zwró­
cone d o  uwidocznieniu n a  nich wykonanego prawa poboru.

2. Kurs emisyjny dla akcyonaryuszy wykonujących prawo 
poooru wynosi Mp. 500*— za sztukę o wartości imiennej Mp. 
140*— , która to kwota winna być wpłacona w całości przy wy­
konaniu prawa poboru wraz z 5 procent odsetkami za czadPod 
dnia 1 stycznia do dnia wpłaty.

Akcye objęte powyższą subskrypcyą uczestniczą w zyskach 
Towarzystwa na równi z t staremi akcyami, począwszy od dnia 
1 stycznia 1921.

Zgłoszenia na akcye z prawa poboru przyjmują:

POLSKIE. TO W AR ZYSTW O  HANDLOWE, S. A. ZARZĄD 
GtÓWNY, KRAKÓW, ul. Sławkowska 1.

P O LS K IE  T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E , S. A. O D D ZIA Ł 
I W O  W , Kołłątaja 8.

P o ls k ie  t o w a r z y s t w o  h a n d lo w e , s . a . o d d z ia ł
W ARSZAW A, Śto-Krzyrka 27.

POLSKIE J0 W A R ZYS TW 0  HANDLOWE, S. A. ODDZIAŁ 
GDAŃSK, frjndegasse 46. 9287

Nakładem „Spółki drcyjaej wydawi slcatP. Redaktor oaczetny Dr. £,PG£g 8 U  TAG U A. Zastępca r  Jiai o-rj n u  JERZY ^CKURSKli
Drukiem Spółki druk. jr r —  vL  Scfeoia 4. Odpow. rataUm  NLARYAN MACMAJLSH,


